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C z y n im y  w ia d o m o  P o w s z e c h n ie .

Przyczyny dotąd trwającej wojny, w zupełności są 
wiadome ukochanej N a m  Rossji. Wie ona, żenie wido­
ki domy, nie upędzanie się za nowemi, z prawa N a m  
nieuależącemi się korzyściami, były pobudką działań 
N a s z y c h  i sprowadziły okoliczności, których obecna 
walka stała się niespodzianym wypadkiem. Dążyliśmy 
jedynie do zachowania uroczyście uznanych prerogatyw 
Kościoła Prawosławnego i spółwyznawców N a s z y c h  na 
Wschodzie; ale pewne Rządy, przypisując N a m  bardzo 
od myśli N a s z e j  dalekie, skryte, własuej korzyści za­
miary, przeszkadzały powodzeniu tej sprawy iuakouiec 
zawiązały między sobą nieprzyjazny N a m  sojusz. Ob­
wieściwszy, że celem ich jest uratowanie Tureckiego 
Cesarstwa, działają one przeciw N a m  zbrojną ręką nie 
w Turcji, ale w granicach własnych N a s z y c h  posiadło­
ści, zwracając ciosy swoje na wszystkie mniej lub wię­
cej dostępne im miejsca, na Baltyckiem, Białero i Czar- 
nem morzach, wTaurydzie i na najbardziej oddalonych 
brzegach Oceanu Spokojnego. Dzięki Najwyższemu, 
wszędzie, i w wojskach N a s z y c h  i w mieszkańcach wszel­
kiego stanu, spotykająoni mężnych przeciwników, o* 
żywiooycb uczuciem miłości ku N a m  i Ojczyźnie, i M y , 
ku pociesze N a s z e j  w  tych trapiących okolicznościach, 
wpośród klęsk, uierozłączuych od wojny, widzimy nie­
ustanne, świetne przykłady i dowody tego uczucia i wa­
leczności, prze* nie uatchuionej. Takiemi są niejedno­
krotne, bez względu na wielką nierówność sił ,porażki nie­
przyjacielskich zastępów za Kaukazem, i dokonane z ró­
wnież niestosunkowemi siłami, odparcie od brzegów i 
skerów Finlandji,  od murów klasztoru Sałowieckiego 
i od portu Petropawłowsziego w Kamczatce; taką jest 
w szczególności, bohaterska obrona Sewastopola, od­
znaczająca się tak mnogiemi czynami niezłomnego męz- 
twa, niezmordowanej ciągłej działalności, którym hołd 
słuszności i podziwu oddają same wrogi N a s z e .  Z uczu­
ciem wdzięczności dla Boga spoglądając na trudy, nieu- 
straszouość, posunięcie się N a s z y c h  wojsk lądowych i 
morskich i naogóluy wszech stanów popęd gorliwości, 
ośmielamy się uważać to jako rękojmię i przepowiednię 
najpomyślniejszych w przyszłości wypadków. Z o b o ­
wiązku uczuć chrześciańskich nie możemy życzyć prze­
dłużenia krwi przelewu i zaprawdę nie odrzucimy prze­
łożeń i warunków pokoju, jeżeli takowe odpowiednie 
będą godności Państwa N a s z e g o  i zgodne z pożytkiem 
ukochanych N a s z y c h  poddauycb. Ale iooy, a niemniej 
święty obowiązek, nakazuje N a m , w  tej uporczywej wal­
ce, być gotowemi na usiłowania i ofiary, odpowiednie 
wymierzonym przeciw Nam działaniom. Rossjanie,wier­

ni Synowie N a s i !  wyście przywykli niczego nie oszczę­
dzać, ilekroć Opatrzuość przywołuje was do Wielkiej i 
Świętej sprawy, ani mienia, długoletnim nabytego t ru ­
dem, ani życia i krwi waszej i dzieci waszych. Szla­
chetny zapał, od samego wszczęcia wojny gorejący w ser­
cach waszych, nie ostyguie w żadoem położeniu i wa­
sze uczucia, są też uczuciami M o n a r c h y  waszego. Je ­
żeli tego potrzeba będzie. M y  wszyscy. C a r  i poddani, 
powtarzając słowa C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  wyrzeczoue 
w podobnej, jak niniejsza, chwili próby, z żelazem w rę­
ku , z  krzyżem  w sercu , staniemy przed hufcami wro­
gów, w obronie najdroższego w świecie dobra: bezpie­
czeństwa i honoru Ojczyzuy.

Dan w Gatczynie, w dniu 14 Grudoia, lata od Na­
rodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośmset pięćdziesiąt 
czwartego, Panowania N a s z e g o  trzydziestego.

Na oryginale własuą J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  ręką napisano: 

MIKOŁAJ.
(z Tyg: Peters:).

Wiadomości z  Krymu.
Xiążę Menszykow donosi pod do iem l8/ao Grudnia, że 

pod S e w a s t o p o l e m  w z a j e m n e  n a s z e  względem nieprzy­
jaciela położenie nie zmieniło się. Skierowany przeciw 
miastu ogień baterji oblężuiczych jest słaby i w ogóle 
sprawia nam mało szkody. (Gaz: Rzą:).

Ooegdajszy dzień B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  według da­
wnego kaleudarza, obchodzony był w W arszawie  z u- 
roczystością. Rano dnia tego, licznie zebrano się 
w Kościele Katedralnym Prawosławnym NN. TRÓJCY, 
gdzie Najprzewieleboiejszy Arsenjusz, Arcy-Biskup 
W arszaw ski i Nowogeorgiewski, w assysteocji P ra ła ­

tów Katedralnych i licznego Duchowieństwa P raw o­
sławnego, w obecuości Władz wojskowych i cywil­
nych, odprawił solenne Nabożeństwo. Obok tego, 
ponieważ do dnia tego przywiązana jest pamiątka wy­
parcia w r. 1812 wojsk francuzkich  i Rossji, przeto 
odprawioue także zostały dziękczynne modły, w czasie 
których, zagrzmiały salwy w Cytadelli Alexandro- 
w skiej.

Ooegdaj w Kościołach Rzymsko-Katolickich, obcho­
dzoną była soleuuie uroczystość Objawienia się PAŃ­
SKIEGO, czyli T r z e c h  K r ó l i .  W ciągu Nabożeństwa, 
odbyło się poświęcenie m irry , kadzid ła  i złota, jako 
darów przyniesionych przez Mędrców, Nowo-narodzo- 
nem uCHRYSTUSOW I, a następnie Processja z turyfi- 
kacją poświęcouem kadzidłem. Święcono ora* kredę , 
k tórą  pobożni zabrawszy do domów,^ dopełniając da­
wnego chwalebnego zwyczaju, znakiem trzech krzyżów 
i głoskami G. Id. B., oraz datą r. 1855, oznaczyli do­
mostwa swoje.

W niektórych Kościołach Rzymsko-Katolickich, zwy­
czajem jest, że w dniu Objawienia się  PAŃSKIEGO 
czyli T r z e c h  K r ó l i ,  ogłaszaną bywa uroczyście data 
przyszłej Wielkanocy. W roku PAŃSKIM 1855tyni,



'edziela S tarozapustna, raczej Staropostna  (bo w nią  
i połowy wieku X l l l g o  po st w ielk i się, zaczyDał), 
zypada 4 Lutego; Popielec  21 Lutego; Środopoście  
’> Marca; a uroczystość Z m a r t w y c h w s t a n ia  PAŃSKIE  
O, dnia 8  Kwietnia. Jest to data średnia uroczystości 

powyższej, która według przepisów Koncyljum Nicej­
skiego, obchodzoną jest w pierwszą Niedzielę po pełni 
Xiężyca, po równo-nocy wiosennej. Najwcześniej przy­
paść ona może d. 22  Marca, jak to było za naszej pa­
mięci r. 1818; najpóźniej d. 25  Kwietnia, jak będzie r. 
1886.

Onegdaj w Kościele X X - Franciszkanów, wykonano 
Mszę J. E lsnera, (Pasterkę, R. Zientarskiego;  a wczo­
raj po raz pierwszy nową Mszę R. Zientarskiego;  oraz 
Kolendę In natu li Domini.

Rozkazem dziennym C e s a r s k im , za  odznaczenie się 
w służbie, Radca Dworu Twerdochlebow, Ober-Pro- 
wiaotroejster 2go  Korpusu Piechoty, posunięty został 
na Radcę Rollegjalnego ze starszeństwem.

N a m ie s t n ik  Królestwa oświadcza podziękowanie sw o­
je :  1] Prczydującemu w Komitecie rozpoznającym pro­
śby do Tronu wniesione, Senatorowi, Tajnemu Radcy 
D m itriew  i Członkom tegoż Komitetu: Podsekretarzo­
wi Staou przy Radzie Administracyjnej, Rzeczywistemu  
Radcy Str nu Petrow  i Urzędnikowi do szczególnych  
poruczeń przy N a m ie s t n ik u  Królestwa Baronowi Z ass, 
za spieszne ukończenie czynności pomieniouego Komi­
tetu. 2J Naczelnemu Zawiadowcy Kopalń w Okręgu Za­
chodnim Górnictwa J a n o w i  H e m p e l;  Naczelnemu Za­
wiadowcy Kopalń w Okręgu Wschodnim Waleremu 
Natepińskiem u; Zawiadowcom Hut: w Okręgu Zacho­
dnim Andrzejowi Barańskiem u; w Okręgu Wschodnim  
Józefowi Zaorskiem u, oraz Pomocnikowi Naczelnego  
Zawiadowcy Kopalń w Okręgu Wschodnim Teodorowi  
ŁukasieW iczoui, za gorliwość ich ffla dobra służby, 
okazaną w bezpłatnem od lat czterech udzielaniu m ło ­
dzieży sposobiącfj się do służby górniczej, początko­
wych nauk technicznych.

Przez Postanow ienia Rady Adm inistracyjnej, w  W ydz: Kom: 
R. S. W . i D., m ianow any: Naczelnik Kancelarji w  Dyrekcji U- 
bezpieczeń, Assesor Kolleg: Józef Łem picki, p. o. Radcy W ydzia­
łu  w si w  tejże D yrekcji.—  W  W ydziale Kom: Rzą: Spraw iedli­
w ości, m ianow ani: Sędzia P rezydujący  w  Sądzie Pol: Popr: W y ­
działu Radoms:, Radca Honorow y Adam M akow ski, p. o. Sędzie­
go Sądu Krymin: Gub: Płockiej i Augustow skiej; P odprokura to r 
przy Sądzie Pol: Popr: W ydziału  Radoms: Igo: Górecki, p. o. Sę­
dziego Prezydującego w  tym że Sądzie; W łaściciel dóbr S tanisław  
Górski, Sędzią Pok: Okr: Czers:, i W łas'ciciel dóbr Ign: W ardę- 
ski, Sędzią p 0k: Okr: Zgierskiego.—  Przez Rozporządzenia Kom: 
Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  W ydz: Kom: R. S. W . i D., miano­
w an y  : Kancelista k lassy  Iszej Konst: R ogalski, p. o. Młodszego 
Pomocnika Szefa B iura w  Zarządzie Inspektora Głównego Służby 
Z drow ia. 1 W  Okręgu Naukowym W arszaw skim , m ianow ani: 
P row izo r Farm acji, Teofil N alepiński, Guweroerdm  w  In s ty tu ­
cie Gospodarstw a Wiejskiego i Leśnictw a w  Marymoncie; Cenzor 
Młodszy W arszaw skiego Kom.tetu Cenzury i Pomocnik S ekretarza 
Bibljoteki Głównej O kręgu Naukowego W arszaw s: Franciszek 
Sóbieszczanski, S tarszym  Cenzorem, z pozostawieniem przy obo­
wiązkach Pomocnika Sekre tarza , i Nauczyciel języka Niemieckiego 
p rzy  Szkole P ow iatow ej o 5ciu klassacb w W arszaw ie, Radca 
Honorowy Jan M acharzyński, Młodszym Cenzorem W arszaw skie­
go Kom itetu Cenzury, z uwoloieniem od obowiązków Nauczyciela.

W  D yrekcji Drogi Żelaznej W arsz:-W iedeńs:, m ianow ani: E x- 
pedytor Stacji kl: lszej E ryk  W eg n er, KbkkjeVem Stacji kl: lszej; 
b. Urzędhik W ydziału G órnictw a Felix  Olszewski, Expedytorem

Stacji kl: lsz e j, i Applikaot D yrekcji Drogi Żelaznej Hen: Ueber-  
sza jer , Dozorcą drogowym.

Rządy Guberojalne P łocki i A ugustow ski, upowa­
żnione zostały do zaspokojenia należytości przypadają­
ce) Obywatelom za dostawę koni, pod przejazd J. C 

v,I0T"A OMenburgskiego, od Kowna  do W arsza- 
w y, w Men Czerwcu r.z. odbyty; przeto interesenci zgło­
sić się mogą do właściwych kaśs1 Powiatów po odbiór  
swej należytości. r
, Guberojalne PłoUki i Augustowski, upowa­
żnione zostały do zaspokojenia należytości przypadają­
cej Obywatelom za dostawę koni pod przejazdy J e j  C e ­
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n e j  O l g i  M i k o - 
ł a j e w n e j  od Kowna do W arszaw y, i s. K. W. o wdowia- 
łej Xiężnej N as sou s k ie j od Kowna przez Maryampol, 
W ierzbołów  do Sto łu pian  w M c ii Maju r .  z. odbyte; 

przeto interesenci zgłosić się mogą do właściwych kass 
Powiatów po odbiór swej należytości.

Główna Kassa O szczędności.—  Z końcem r .T 8 54  
Uczestników 6 ,7 54 ,  posiadało kapitał 162 ,975  k . 4 9 7 2’.

w, ‘J e d n i a  upłynionym do dnia 2 6  Grudnia 
yę^nia) 1854/s r. włącznie, wydano xiążeczek n o ­

wych 18, na które, tudzież na dawniejsze, w 113 wnio­
skach, złozono rs. 2 ,06 2  k. 50. Na żądanie 69  Uczestni-
5S?), t WyPS « 0.^o.(Pró“  P.rocentu za rok bieżący kop. 
j r • It* i? 1 umorzono xiazeczek oszcze-
dności 25. Przeto Uczestników 6 ,747 , posiada kapitał 
rs. 162 ,420  kop. 8 7 r/z.

Na osłatniem balotowaniu w  Resursie Kupieckiej
n a s tę p u ją c y  J J W  W . i W W . p o w ię k s z y l i  g r o n o  Człoh-
ków tejże R esu rsy .  Mikołaj Ade/stein, Jan Arnhold  
Ignacy B arankiew icz, Karol Bernstein, Jan B łeszyń ­
ski, Alexander Hr: Branicki, Władysław Hr: B rantcki 
Mikołaj Czarnom ski, Szymon D awidsohn, Wład: Gar- 
biński, Fran: Górski, Jan Hackebeil, Fryd: Joel, Lud- 
Joel, Karol Jurkiew icz, Józef K atarzyń ski, Jan Kło- 
dnicki, August Kniep, Ferdy: Krekau, Herman Kru­
p iń sk i, M \m iK o ss a k .  Józef Lasocki, Stao-.Lasocki 
Simon London, W ład: Hr: M ałachow ski, Ewaryst Mo- 
kronowski, Józef Nowodworski, Włady: Orsetti, Stan: 
Pom drnaóki, Tadeusz Puternicki, Winceo: Ratom ski, 
Benjamin Rosenblum, Edmuud S iedlicki, Marcelli S u ­
lim ir  sk i, Ant: Trębioki, Miko: W isłocki, Adolf W itko­
w sk i, Adam X iążę W oroniecki.

Rada Szczegółow a Opiekuńcza S zp ita la  S taroza-  
konnych w W arszaw ie , otrzymawszy od P. N. Frajde- 
sohn, kwotę rs. 13 k. 5 , jako ofiarę fis rzecz Szpitala 
jej kierunkowi powierzonego; Rada Szczegółowa poczy­
tuje obowiązkiem swoim, imieniem cierpiącej ludzko­
ści złożyćófiarodawcy podziękowanie.— Z upoważnienia  
Prezydującego, Człóóek Rady L. 4iargu ties.

Wyjechali z W arszaw y. JJW W . Siw ers. Jenerał  
Jazdy, Dowódca Igo piechotnego korpusu, do M ittaw y; i 
Bezobrazow  Jenerał-Lej:, do M iędzyrzeca.

JJW W . Baron eon P r itw itz ,  Jenerał-Adjutact JE­
GO CESARSKIEJ MOŚCI, przyjechał i  Łowicza; a 
Stachowicz, Jenerał-Lejtnaot, Komendant twierdzy No- 
w ogeorgiew skiej. i  tejże twierdzy.

JW . Żerków , Jenerał-Lejtuant, Naczelnik 2giej Gćę- 
ńadjerskiej dywizji, póforócił z Pułtuska.

Jeżeliby kto życzył sobie, podjąć się utrzymywania  
Stacji Pocztowej w JędrzejdiJbie, na g łównym  trakcie



K rakow skim ipołożonej, zechce zejswem żądaniem zgło­
sić się do Biura Urzędu Pocztowego w Kielcach, lub 
Zarządu Okręgu Poczto: w W arszaw ie, gdzie o warun­
kach bliższą wiadomość powziąść można.

Dnia wczorajszego zawarty został związek m ałżeń­
sk i  przez W, D/« HippJiU Korzeniowskiego, syna 
JJW W . Moniki i Józsfa Radcy Stanu Korzeniowskiego, 
zasłużonego w piśmiennictwie krajowem męża, z P an ­
ną Filip iną fiou tió . córką JJW W . Julji zM icińskich i 
Andrzeja, m a ł ż ę ^ k ó w  Routió  dziedziców dóbr P is z c z ą  
cy., Już około  2 e j 1 południa, liczne grono rodzinoe ze­
brało się w temczasowem mieszkaniu Rodziców Panny  
młodej, zkąd po dopełnieniu błogosławieństwa rodzi­
cielskiego, udawosię do Kościoła ParafialnegoŚgą Al e ­
x a n d r a . Taro u stóp tego samego Ołtarza, przy którym 
przed laty szaoowni Rodzice Panny młodej przysięgali 
s o b i e  wzajemną miłość, i w tej samej świątyni w której 
Pappa młoda Sty SAKRAM ENT Chrztu przyjmowała, 
nowożeńcy pobłogosławieni zostali przez JW. JX. Na­
ru szew icza , Proboszcza tejże Parafji, w asystencji Ka­
znodziei W. JX. Jana Bogdana, Przyjaciela dom u.. U- 
roczysty tep obrzęd poprzedzony został treściwą prze­
mową błogosławiącego związek, a uastępnie po zawar­
ciu takowego, eałe grono godowe, w którem znajdowa­
ły się i dostojne Osoby, zebrało się w jeduym z aparta­
mentów R esursy Kupieckiej, i przy wystawnym obie- 
dzie, ponowiło w toastach najszczersze swe życzenia dla 
tej młodej i dobraoej pary. Około godz: 9ej, Nowpza- 
mężni odprowadzeni zostali do mieszkania Pana m ło­
dego, i starodawnym obyczajem ojców, powitani Chle­
bem i solą, pytez szanownych Rodziców, przy stoso­
wnych do okoliczności słowach W. JX. Bogdana. Na 
^kończenie raz jeszcze ponow iono życzenia, któ­
re * przyjemnością dziś także Nowożeńcom powta­
rzamy.

Przez cały czas wystawienia zwłok ś. p. Xięcia Pa­
wła Sapiehy, w mieszkaniu jego w domu dawniej Tar­
nowskich, dziś Oranowskich, liczne grono pobożnych  
nawiedzało takowe, słuchając M szy Świętych odpra­
wianych, obok tychże zwłok przy urządzonym Ołtarzu, 
w komnacie kirem obitej i rzęsisto oświetlonej.  W Pią­
tek zaś o godzinie 4 ej z południa, nastąpiła exportacja 
ciała, w której oprócz pogrążonych w żałobie Synów, 
i  których starszy Xiążę X aw ery , zdążył tu na dzień po­
grzebu z Guberoji G rodzieńskiej, oraz W nuków i licz­
nej Rodziny, przyjęły jeszcze udział znakomite Osoby 
płci obiej, między któremi uważano Członków Rady 
Państwe i Rady Administracyjnej Królestwa. Żałobny  
orszak rozpoczyoały wszystkie Kouwenta i Duchowień­
stwo świeckie, poprzedzając exportującego Najprzewie- 
leboiejszego JX. Benjamina, Komisarza Jeneralskiego  
Zakonów X X .  Kapucynów  i Prowincjała, Spowiednika  
i osobistego Przyjaciela zmarłego Xięcia. Bogata tru- 
inna kryjąca zwłoki Nieboszczyka, wyniesiona była 
z domu przez X X . Kapucynów, dla którego to Zgro­
madzenia ś. p. Xiążę Sapieha, liczne świadczył dobro­
dziejstwa. Wspauiałe sześciokonne mary, przybrane  
bvłv w baldakin i strusie pióra. Za niemi ciągnął się 
liczny szereg powozów, a cały leu orszak otaczało ty­
siące ludu, oddającego ostatnią posługę Zmarłemu. Za 

’ przybyciem do Kościoła X X . Kapucynów, trumnę  
ustawiono oa katafalku, ow ym  kosztownym zabytku

z exek wji J m a  III. Na trumnie złożoną została mitra, 
jako zuak dostojności Xiążęcej.  Cały Kościół, gąlerjai  
chór zajaśniał tysiącem świateł,  a gdy odśpiewano kon­
dukt żałobny, zniesiono trumnę do katakumb tegoż K o­
ścioła, i tam zw łoki Zmarłego na spoczynek z ło ­
żono..

Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Marcyaony z Obrą- 
palskich Safonów, odbędzie się w Kościele X X . B er­
n ardynów  o godz: 9 l/z  z rana, żałobne Nabożeństwo; 
na które, pozostały Mąż wraz z Siostrzeuicą, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza.

Ś. p. Anna z Snchorzeńskich Szyszko , w wieku jat 80 ,  
po krótkiej lecz ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. S A ­
KRAMENTAMI, o uegd ij  życie zakończyła. W ypro­
wadzenie zwłok zmarłej, z Kaplicy Kościoła Śgo J ana . 
na smętarz Pow ązkow ski, odbędzie się dziś o godz: 3ej 
po południu; na które, pogrążeni w smutku: Córka, 
Wouki i Prawnuki, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, zapraszają.

Na ostatnich , targach W arszaw sk ich  i P ragskich , 
płacono: ży ta  czetwert rs. 9  k. 6 l r/ 2; pszen icy  te. l i  
kop. 46; jęczm ien ia  rs. 7 kop. 99: owsa  rs. 4  k. 9 7 1/*; 
siana  furę jedno-konną od rs. 2  kop. 8 1 do rs. 4  k. 50,  
siana  furę parokonną od rs. 4  k. 5 0  do rs. 6  kop. 50; 
słom y  furę zwyczajną od rs. 1 k. 8 0  do rs. 3; m asła  
pud rs. 7 k. 60; słon iny  pud rs. 4  k. 60; kartofli cze­
twert rs„3 k. 6 87 * .  okow ity  wiadro rs. 4  k. 40; szu ­
mów k i wiadro rs. 2  k . 64.

W dniu zaooegdajszym, na ulicy Tamka, pod parka­
nem domu N r o 2 8 4 3 ,  znaleziono ciało mężczyzuy. lat 
około  6 0  mieć mogącego, w lichą odzież ubranego, 
z pochodzenia i nazwiska niewiadomego.

Zaonegdąj, w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono  
wznowioną Komedję M ularz. Tak dzieło to pełne za­
let, jako i wyborną grę Artystów, Publiczność przyj­
mowała ciągłemi oklaskami, a po ukończeniu przywo­
łani zostali: Pani M azurowska  2-kroć, Panna S zym a­
nowska  i Pan Królikowski po3-kroć; po Rrotoehwili  
Spotkanie, Panna Szym anow ska  i Pan Stolpe  po 3- 
krąć.—  Ooegdaj, w Tpatrze Wielkim, po Balecie Pa- 
quita. Panny: Anoa S trau s  7-kroć, Damse 4 -kroć, 
P re jta g  2-kroć, i Kozłowska, oraz PP. Antoni Tar­
now ski 3-kroć, Alexander Tarnow ski 2-kroć, Meunter 
i B u dzyński. Po Tańcu z kw iatam i, Wszyscy, ' po  
Tańcu ośw iadczenia, Wszyscy. W Teatrze Rozmaito­
ści, po Kom: M ularz. Pani M azurowska, Panna S z y ­
m anowska  i P. K rólikow ski po-3kroć. oraz Pan Cho- 
m iński 2-kroć, i oddzielnie Wszyscy; p° Rrotoehwili  
S to lik i m agnetyczne, Wszyscy, i oddzielnie P. Żółko­
w sk i 3-kroć.—  Wczoraj, w Teatrze Wielkim, po Ope­
rze M arta, PP. Dobrski 1 0 -kroć, Troschel i Z ołkow ski 
po 3-kroć. W Teatrze Rozmaitości, po Kom: Dam y i  
H uzary, Wszyscy po 2 -kroć; po Kom: Spotkanie, Pan- 
na Szym anow ska  i P. Stolpe po 3-kroć.

Wczorajsza dru ga  M askarada, o w ie le  w liczbie prze­
w y ż sz y ła  p ie rw szą .  Kilkadziesiąt gustownych domin  
rozrzuciło się  po sa lach ;  bawiono się w ięc  jak było  
można w tak szczupłem towarzystwie. Osób było  blisko 
400.,  Z o b aczy m y  co nam trzec ia  pokaże.

(*)



A k g l j a .  —  Do duia 10 Grudnia, armja kosztowała 
w r .z .  7,060.882 font: set:, marynarka 10.057,769, za­
pasy 3.690 890, wojna z Kufram i 230,000, wojna 
z Rossją  220,000 funt: szt:. — Ogłoszono uwiadomie­
nie, że Oficerowie arroji indyjskiej, bawiący wAngl)*  
ta oriopem, mogą przyjąć służbę w arroji angtelsKtej 
w Krymie albo w arroji tureckiej. —  Znaczne zapasy 
dla arroji w Krymie wyprawiają przez Austrje.—  Lord 
R ussel nie chciał dać żadnych objaśnień co do kwestji, 
jak rząd postąpi sobie dla zebrania wojsk zagranicznych. 
X.iążę Newcastle oświadczył, ż* przedsięwzięto środki, 
by się nie ponowiły szkody poniesione przez flotę sprzy­
mierzoną na morzu Czarnem; Minister dodał, ze blo­
kada portów tamecznych ściśle będzie^utrzymaną. Ga­
binet zaprzeczył w Izbach pogłosce, że traktuje z Bel- 
sj(Ł o łc&ię zagraniczną. Lord Ruśsall oświadczyły zc 
rząd pokłada zaufanie w związku z Austrjq, i te Anglja  
nie robiła przedstawień Prusom, z powodu zakładania 
przez nie portu wojennego przy ujściu Jahde. — Jakiś 
dom przemysłowy w Gloucester, podjął się dostawy dla 
Rządu Pranruzkiego  2 ,000 baraków. (J. de St. Pet:). ^

D ANm. ■— Gabinet nowy w sejmie oświadczył, że 
konstytucja zostanie zniesioną, sejm zyska głos dorad­
czy w sprawach finansowych i podatków; polityka za­
graniczna pozostaje niezmienioną. Nowy tymczasowy 
Minister spraw zagranicznych, do Mocarstw wszystkich 
przesłał uwiadomienie, że Danja  jak dotąd zachowa 
ścisłą neutralność w wojnę z Rossjq. (J. de St. Pet:).

N i e m c y .  — Z  F rankfurtu  donoszą, że przystąpienie 
Sejmu do traktatu austro-prusfciego, nie pociągnie za 
sobą natychmiastowego uruchomienia kontyngensów.—  
Izby Hanowerskie i W irtem bergsko, i  powodu opo­
zycji, mają być rozwiązane. (Jour: de St. Peter:).

Stan choroby Króla Ludw ika  Bawarskiego, przeby­
wającego jeszcze w D arm stadzie, s ta ł  się niepokojącym. 
Monarcha przyjął w dniu 30 z. m. wieczorem, ostatnie 
ŚŚ. SAKRAMENTA. (Neue Pr: Z t g ) . ............................

P rcsy .  — Pan Usedom, po ukończeniu swej missji 
nadzwyczajnej w Londynie, uda się do Paryża. —  Za­
broniono wyprowadzania koni z P rus. (Jour: de St. 
Peter:)

Czytamy w Neue Preussische Z eitung  pod napisdtn 
Przegląd noworoczny 1855 następujący artykuł:

»Niemcy wstąpiły w wielką fazę swojej bistorji. 
Jakąż wagę mieć mogą Niemcy w teraźuiejszem prze­
silenia, jeśli pozostaną zgodoemi między sobą i wier- 
neroi swemu powołaniu! Utrzymać Niemcy zgodne 
między sobą i wierne swemu powołaniu, to jest kie­
rującą myślą polityki PrU9s od Kwietnia 1854 roku. 
A ponieważ Prussy bezinteresownie i sumiennie cel 
ten mają na oka, i nie odstępują od niego ani na pra­
wo ani na lewo, aia tego właśnie ściągnęły one sobie 
tak wiele nis porozunsUxi z  p r a w e j ,  a  t a k  wiele niechęci 
* lewej strony. Ale obecnie dobre zrozumienie dziel­
nej r z ą d o w e j  polityki podoju, odnosi zwycięzlwo, a 
dzięki ludu wznoszą się do tronu Króla.^

Powiedzieliśmy: zgodni między sobą i wierni nasze­
mu powołaniu. Bo jedność N i e m i e c  nie jest tak wyso- 
kim celem, żebyśmy dla niego pomijali nasze powoła­
nie. Od dziesięciu m i e s i ę c y  Prussy wielkie czyniłyofiary 
dla jedności z Anstrją, co jedno znaczy * jednością Nie­
miec. Powiedzieliśmy,"że te ofiary były ta wielkie, gdy­

by wielkość celu nie usprawiedliwiała posunięcia się 
aż do ngranicy możliwości, która zarazem jest granicą 
honoru i słuszności. Ale tej granicy przekroczyć nie 
można, bo honor jest więcej niż zgodność z Austrją, 
a słuszność więcej niż jedność Niemiec.

Bardzo słusznie w roku 1849 i 1850 Austrja nie 
chciała uznać pseudo-niemieckiej jedności, pod firmą 
Frankfort,  Gotha, Erfurt. Słusznie wówczas Austrja 
wolała przypuścić zerwanie z Prussami. Ale równie 
słusznie Prussy wzbraniają się teraz wejść w przymie­
rze zachodnie, przeciw swemu najwierniejszemu przy­
jacielowi, zrów D ą słusznością  w oląooe raczej przygo­
tować się nawet na zerwanie z Austrją. Już raz, na wio­
snę 1813 r.,  całe Niemcy stały przeciw Prussom, ale 
jeszcze rok nie upły t tą ł ,  a całe Niemcy stanęły na stro­
nie Pruss.

Te same osoby i stronnictwa, ten sam płaski libera­
lizm, który w roku 1850 ciągnął nas do zerwania z Aii- 
strją, dziś ebee nas do ogona Austrji przywiązać. Opie­
rajmy się dziś równie waleczoie, jak wówczas z dobrem 
oparliśmy się powodzeniem.

Bo nie tylko Niemcy jako całość, ale i Prussy same 
w sobie, stanowią potężną wagę w tem przesileuiu.
I dla Pruss przyszedł wielki, piękny moment. Prussy 
według swego historyczuego zasadniczego charakteru, 
według najwłaściwszej swojej missji, powołaue są sil­
nie st8Ć na swoich podstawach i nie dać się nikomu 
wziąść na linę pociągową. Spojrzyjmy w historją tego 
»małego ale potężnego« mocarstwa! Już w swojem 
dzieciństwie wytrzymuje ono trzydziesto letnią wojnę 
i stawia czoło Szwedom i Ludwikowi XlVmu. Arroja 
pruska rodzi się, wzrasta i wkrótce staje się wzorem 
dla całej Europy. Dalej Prussy, o pół mniejsze niż o- 
becnie, wstępują w śmierteluą walkę przeciw trzem 
z dzisiejszych wielkich Mocarstw i nigdy Król i armja 
icb, nie okazali tak żelaznej siły, jak przeciw najpotę­
żniejszej sile i po najcięższych stratach. Nie tyle Ros- 
bach i Leuthen może wzmocnić nasze pruskie męztwo 
i wytrwałość której dziś potrzebujemy, jak nieszczęśli­
we czasy między Kollin i Rosbach. Cóżby Król F ryde­
ryk (Igi był wówczas odpowiedział na adres drugiej Iz­
by, któraby powołując się na »daleko przemagające 
zdanie naroduw radziła mu przedewszystkiem wystąpić 
ze swego »odosobiiienia.« Wyszedł on z tego odoso­
bnienia, ale jedynie przez zwycięztwa, jakie winien był 
lwiej odwadze, z którą w tem odosobnieniu wytrwał.. 
W roku 1813 Prussy podniosły się z najgłębszego i to 
z własnej winy uniżenia, jako członek świętego przy­
mierza, tego najwznioślejszego nabytku dziewiętnastego 
wieku, zdeptały nogami syna rewolucji. Odtąd przez lat 
trzydzieści Prusy postępowały w pomyślności i potędze. 
W latach 1848 i 1850 nauczyły się one doświadczeoiem, 
jakim głosem nie mają wierzyć, jakiemi drogami nie 
chodzić, i kto jest ich najniebezpieczniejszym wrogiem, 
to jest wewłasnem łonie. Prusy przezwyciężyły swoją 
rewolucję, nie przez zamachy polityczne, nie przez obcą 
pomoc, ale na drodze ducha, niemieckiego, cbrześcjań- 
skiego dueba, przez pokutę; o gdyby tylko ona była je­
szcze głębszą! i przez wiarę; o gdyby tylko ona była 
żywszą i jeszcze silniejszą! A teraz oto stoją Prusy sku- 
pione około swego rodowitego Króla, ufne swojej wa- 
leczuej arroji, oparte na uporządkowanych finansach i
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silnym kredycie, nie mając wewnątrz żadnych ważnych 
sprzeczności narodowościowych, albo narodowych nie- 
zg ó l ,  a swoje kościelne niejedności przezwyciężając 
ch 'ześcjańską sprawiedliwością.

1 j o t  nawet z marcowych zamieszek zrodzona i z licz­
by głów wynikła droga Izba, w dniu 15 Grudnia sta­
tecznie odrzuciła wszystkie prośby i groźby, jakiemi 
chciano ją wskazywaniem na niebezpieczeństwo mnie­
manego »odo8obnienia , skłonie do wdania się w kie­
runku lewej strony w silniejszą dziś niż kiedykolwiek 
politykę rządu.

Zabawnie jest niezmiernie, jak Preuaaiache Woohen- 
biot, organ stronnictwa Pana Bethmao, w skutku gło- 
sowahia o którern mówimy, z nieokonteotowaniem od­
stępuje od tej Izby, która jednak tyle jest lewą, że co rok 
Hrabiego Schwerin, Ministra marcowego, swoim Pre­
zesem wybiera; i jak ten dziennik pragnie »zbudzić kraj 
i  bezprzykładnej teraźniejszej nieczułości” i »nakooiec 
ujrzyć wychodzącą z urny wyborczej taką Izbę, któraby 
stanowiła rzeczywiste wyrażenie ducha i usposobienie 
rozsądnej części narodu.” Jak to trzeba się dziś wić i 
kręció, a jednak niepodobua »tę daleko przeważającą 
opioję narodu” z żywotną siłą na światło wyprowadzić!

Grzech samochwalstwa niestety aż nadto jest nam 
Prusakom blizki. Ale powyższe przedsta wienie siły P rus 
ma jednak ten cel tylko (przeciwny wszelkim pochleb- 
8tworo i samochwalstwu) cel bardzo poważny, przypo­
mnieć ojczyźnie świętość jej obowiązków, w znacznej czę- 
£cj jeszcze nie spełnionych. Potężne Prusy nie miałyby 
uoi«winnieoia, jeśliby pozwoliły się wciągnąć albo 
zm0sić do odstąpienia słusznej drogi, którą dziś postę­
puj?* ' rozerwania najświętszych węzłów najwierniej­
szej Pr *yjaźni, gdyby unikały wielkiego momentu, któ­
r y  w ich ręce oddaje chorągiew sprawiedliwości i po- 
| j0jo, a może nawet rozstrzygnienie. Moment ten ow­
szem, jak każda chwila niebezpieczeństwa, powinien za­
palić nas do nowej, radosoej odwagi. Prusy są mło- 
dem państwem, ale właśnie cóż bardziej przystoi mło­
dości, jeśli nie pragnienie i siła do czynu.

Ośmielają się skłonić Prusy, starają się zmusić je, 
ponieważ one są wielkiem mocarstwem, i jako takie nie 
powinuy 8;ę sodosabniać.” Jakby właśnie charatery- 
styczną cechą wielkiego państwa, nie była zdolność i 
powołanie postępowania samodzielnie! A potem czyliż 
dwóch przeciw dwom, albo nawet dwóch przeciw trzem, 
stanowi wodosobnieuie?” Siech sobie słaby zwala od­
powiedzialność swoich postanowień na mocnego, któ­
remu ulega. Prusy z tego »wiela które im zostało da­
ne” aame kiedyś zdadzą rachunek przed sądem Bozkim. 
Jeszcze żadne mocarstwo (chybaby liberalizm liczono 
za takowe), nie ośmieliło się grozić Prusom. Kto nas 
zaczepi, znajdzie nas przygotowanych, w przekona­
niu sprawiedliwej sprawy i w sile czystego sumienia, 
jiloie Prusy potrzebują obudzającej, wzmacniającej 
wojny, prowadzonej z czystem sumieniem i za słuszną
sprawę.

Nie idzie dziś już o to, a przynajmniej nie jest to 
missją P rus8, usprawiedliwić, a nawet choćby tylko 
osądzić, to wszystko co Rossja uczyuiła w roku  1853. 
Prawo jakie Rnssja miała, przy ustąpieniach uczynio­
nych Francji przez Sułtana w przedmiocie Świętych 
miejsc— żądać od Sułtana rękojmi dla greckich chrze-

ścjan w Turcji, zostało formalnie uzuane i poparte 
przez całą Europę w znanej nocie Wiedeńskiej z Lipca 
1 8 5 3 r. W każdym kroku następnie Cesa rz  M ik o ł a j  
dowiódł sumiennej miłości pokoju, ustępując coraz 
bardziej przedstawieniom Mocarstw niemieckich, a 
szczególnie sprzymierzonych z nim Prus. Manifest 
z dnia 26go Grudnia mówi w tym względzie, to tylko 
czego Cesa r z  M ik o ł a j  dowiódł swoim trzydziesto-le- 
tniem panowaniem i swojem postępowaniem w upły- 
niouym roku. Ta powolność, wkłada na nas względem 
Rossji święte obowiązki. Xiąże Menszykow nie za­
graża już Sułtanowi w Roustantynopolu, tylko broni 
własnej ojczyzny w Krymie. Nie Rossja, ale Austrja 
zajmuje teraz militarnie Xięztwa Nadduoajskie. Nie 
zniszczenie floty tureckiej w Syuopie, ale zniszczenie 
flot rossyjskich w Kronsztadzie i Sewastopolu jest te­
raz celem wojny. Nie Rossja odrzuca zasady pokoju 
Mocarstw zachodnich, ale Mocarstwa zachodnie zaczą­
wszy od własnych zasad pokoju; tak się przynajmniej 
zdaje; aż do ostatnich jeszcze sekretnych układów, o 
niczem już nie chcą słuchać. I czyż to nie jest potęż­
nym momentem słuszności na szali Rossji, że ona stoi 
przeciw tendencji, która tak śmiało objawia się na stro­
nie Mocarstw zachodnich, zniesienia różnicy między 
Chrześcjanami z jednej, a Turkami i renegatami z d ru ­
giej strony, we względzie cywilizacji, tudzież przyję­
cia Sułtana jako współ-poręczającego prawa chrze- 
ścjaństwa, w solidarny związek Mocarstw cbrześcjań- 
skieb. W takim razie wszelkie układy polityczne jużby 
nie mogły być zawieraoe w imieniu Najświętszej i Nie- 
rozdzielnej Trójcy i ucywilizowani mężowie stanu, 
tudzież Monarchowie Europy musieliby wyznać, że do­
tąd, wbrew drugiemu przykazaniu »nadaremnie wzy­
wali tego Najświętszego imienia.”

Interesem Europejskim, niemieckim, a nawet pr»- 
skim, ma być złamać potęgę m orską Rossji na Czarnem 
morzu, kiedy jak wiadomo Auglja panuje na wszy­
stkich morzach i skoro tylko zdarzy się sposobność, nie 
ociąga się dać ostro uczuć tę przewagę słabszym 
Państwom, jak naprzykład Portugalji, Neapolowi, G re ­
cji. Nasi dawni przyjaciele i sprzymierzeńcy augiel- 
scy torysowie, którzy teraz podsycają wojnę przeciw 
Rossji z powodu Xięztw i Synopy, powinniby sobie 
przypomnieć jak sami potępiali pychę własnej ojczy­
zny względem słabszych, kiedy liberalny Lord Palmer, 
stoo uciskał Grecję w interesie żyda Pacifico. Po­
winni oni przypomnieć sobie swój guiew, kiedy libe­
ralizujący angielscy Ministrowie spokojnie patrzyli na 
to jak Francja zabrała Sułtanowi nie j ię z tw a  Naddu- 
najskie, ale daleko ważniejszy Algier i to nie na zakład, 
ale na zawsze. Powinniby ooi nie zapomnieć, że An- 
glja nie dobyła oręża w obronie stonu posiadłości Eu­
ropy, kiedy oręż Włoch usiłował bez żadnego pozoru 
nawet słuszności wydrzeć Lotnbardję i Wenecję Au- 
strji, dawnemu sprzymierzeńcowi Aoglji. Powinniby 
pamiętać jak Auglja w Indjach zmiata królestwa jak 
śmiecie, skoro jej na drodze stoją, może mniej albo 
więcej zmuszona, ale zawsze zmuszona okolicznościa­
mi podobnemi tym, które w ruku 1853 zmusiły Ros- 
sję do daleko łagodnjejszych kroków. Zdaje się, że 
i teraz przyszła podobna kolej na Królestwo Oude 
mniejsze od Mołdawji i Wołoszczyzuy. (D. c. u.)
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Francuzów z misją militarną nader ważną.—  Cbolera tu. bv D o d d a n v m  Z W „  9aM^ 1' Uoi!y.  _ •» * ------U U U U |    t l U U I C I a

znowu zjawiła się w Konstantynopolu . —  Xiążę Cam­
bridge  chce wrócić do Krymu, wątpią jadoak„ by leka­
rze i Lord Raglan  na to pózwo,liii. — Zapewniają, że 
Moca.rstwa Zachodnie rozpoczęły z Sardynią  układy 
o zaciąg kootyngeosu z 30.Q00 ludzj, płacooych przez 
te Mocarstwa. —  W Konstantynopolu mpiemapo po­
wszechnie |pod d. 7 Grudoia), że sprzymierzeni wkrót­
ce wykonają atak stanowczy przeciw Sewastopolęwi 
Potwierdza się wieść, że Izm a ił  Basza, przeznaczony 
niedawno do Kar su,. ma, dpwpdzić wojskami nad D u­
najem  pozostałem!.—  Lord Redcliffeutrzym ał pozwo- 
lepie zaciągania pod sztaudąr Angielski, baszi buzu- 
ków  włóczących się po Bulgarji; ponieważ Lord inne­
go pozwoleuia żądał, przetooświadęzył. iż po instrnkpje 
nowe zwrócić się mosi do swego rządu. —  Z n t  robi

tu, by poddanym Porty  L  p o 3 o
majątki ziemskiekupować. —  Sewastopola  do- 
mszą, ze kożuchy tam przysłane pokazały się niewy- 

godnemi, bo są n  długie, co żołnierzom marsz utru- 
dnia. Rząd Wołoski nakazał roboty 25,000 dzid; ma

korpus
nahl0łZ» AIr0ŚCI-_ ArchiPelaS  wysp SandwxchsHch. 
nabył w najnowszym czasie, przy wzmagającym sic ro; 
woju Kalifornjt znaczenia dla handlu świata, jakiego 
się przedtem nigdy nie spodziewany W roku zeszłym 
i n i  l  P "r tu , w Honolulu 10 okrętów w ojenuyL
rhńH° ® a W yCb 153^ wiel°<7M ow ców . Do­
chód urzędą celnego wyuosił 200.000 tal; z przvwo/u
w wartości 36o,000 tal;, powjększej części płodów kra-
jowycb. Mimo teg9 wzrostu pomyślności, ludność kra-uwegę, że dziś lepiej jak kjedykol^iek zachowywaną , o w J c i i g e ’ ubywa- zlSOOÓOd V “. V ” * ' "

jest tajemnica o planach sprzymierzonych. -  Z powo- żyła sie ?ei li“ , L  t  1 i  i w roku , 1832 zol, 
du aresztowań dokonanych w M ołdawii na rozkaz Sa- ‘ J ! L  r«*ku zeszłym na 80,000—  Nied -
dyk  Baszy przez Pułkownika Podisińskieon  H rah - lo>*auo w W iedniu  za jakieś małe przewinie

oie pewi.fgft.wyrobuil(8. W poUeji
loduość bardzo ..iapokoj,ca i odpok,. L ™  r t  Łobiek^; budo®, j t so

jającej proklamacji Feldzeugm: Hess, wstrzymano —  b e m idei^e  •p r ieb r*c be* ściągnięcia na sie
Z Ja s , pisząpod d. 9 z .m„ o ruchach między wojskami n l > ! S  u ' a j 4  uznaw ał,  od 20tju lat nosi nż
austrjackiemi. Kilka pułków ruszyło dla zajęcia pun z a r o b e k C h l o T t l n * ? h‘ aby, *"al(ź'5 ła t" ie)*'*
któw ufortyfikowanych Seretu; przednie swe J t r l ^ p -  scach za o u r o S ik a  , ^  T * ’ ^  *  wiel"
spjią zaś az do Prutu; oie wiadomo, czy głąwpe si>y ar- skich  by w°aia czestl T  p e t a c h  <*ngiei-
mji okupacyjnej ruszą w tym kjerunku §-  Z J o s l l l  ta towych i p  E d ? Fh T ™  0 to  P ^ b k i
noszą także, iż dobra klasztorów ureckich  k tń r« s a h n  - * * t k ’• n»* uiieszkający w Cambridge,

stko w złocie; A m t ^ a W o h ^ ' 7 Z Z Z r i  " T  1° °* t0?teu 'e h F y  0ŚwiadcZ3> «  a.ąż jej nie po-
ludoość nie z a d o w a l i i " - ^ O m e r - f fz  ° l  w,m,eszkauiu od dni 4ch. JeżelUo
bern  w d. 1 1 z. m. opuścił 8  ukarest ponieważ i h - ‘ h °  ^  e ° °  ]^ °  ob? wi^ ków’ wiedzieć torem jego wvieeh«ł wi.i, i P unar\ ic> ponieważ i b a - będę, a w owczas poztłu |e  tego.”
J S J t . kuj? ’ ze a ,e°becoość Serdara —

p r z ^ j j ł c h a l i  do w a r s z a w y .
Brodowski Jul: Ob; z Ostroźeoia np 1 PLnrr- «_• r

M-to.-Kapo z Petersburga or  570; Halpera Kopel Kup: z Brześcia 
Lit: ur 551; Kau'gowak, Włodz: Oby: z Bachorzewa nr 551; Kra-
amski Bole: Oby: z Janików, nr 570; Lemański Sztab,-Rot: z So-
kołowa nr 476; Hr. Pablen Kapfc zSiedlec nr613; Sumiński W ,le„.
C i f * ’ r, • o ’ Wsiewołoski Urzęd: z Petersburga nr
614; Xzę W ittgensteinPoruoz;2 Międzyrzeca nr613; W ittenTeoi-

?  C T m O Ś C I^Ż  P e t LW°Jejt0W Rotm: Gwar:’ Fli»el-Adjnt:'J. C. K. MOŚCI, z Petersburga; Zakrzewski Stefan Em erst zCe- 
sarstwa nr 9d 7/8. Błędowski Jńz: Oby: z Krze waty nr 585- Ber-
skiPr: Jen.-Major z Golczewa nr 1245; CzesnokPaw: Pułk: z Brze­
ścia Lit: nr 61 d; Igelstrom Grzeg: Pałko: z Cesarstwa nr 1072; Po-
roszyn Wikt: Ases. Koleg: z Petersburga nr 634—  Bałaczew Olg* 
Ob: z Petersburganr 613; Puchalski Szt.b.-Kapi: z Radomia nr 613* 
Radów Pułko: z Chełma nr 625; Witkowski Pułk.- z Nowogeorgie-

At,lizzi mm '"'JV9 oeraara
dłużej potrwa. Ma on stanąć na czele korpusu tu re ­
ckiego  przeznaczonego do Krymu  (ciągle jednak opiera
n ? ®fda^ n f 0k P°d dow «di‘* o  Jenerałów s p r z y m L o -  
nych). Wojska tureckie  całkiem Bukorest opuśc iły  
garnizon tego miasta składa się tylko z A u str ja h ó w i 
oddziału m.lic,. wołoskiej. Zdaje się, że sprzymierzeni 
mysią cos stanowczego wykonać przeciw Sewastopolo­
w i  Konstantynopolu „ie przestają jjrządzać szpi-
10 hnn'l a • ryC r  ' 7 Dnych tam ie, wynosić rna 10,000 ludzi wraz z Turkami \ Egipcjanami. p,zesvł-

°6 onnap UBiQj’ i °  K?Tu uie ustflJe’ w d“i« 10 z m., 0,000 fra n c u zó w  odpłynęło do Konstantynom-
la. Vice-Admirał Ahmet, miał odpłynąć z czterema
parowcami na morze Czarne. Omer ma być bardzo nie-
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w ska nr 6 2 5 .—  Apraksin A nt:  Pułko: z Biały nr 414; Janiszewski 
Adam Oby: z Międzyrzeca nr 625: Jelookowski N arcyz Rad: Stanu 
z Petersburga Dr 570; Kozin Porucz: z Brześcia Lit: n r  625; K ow al­
ski Sewe: S ek r:G u b :zP e te rsb u rg a n r5 7 0 ; M o r g e n s z t e r n  A lex :L e- 
karzzK onina nr 584; Sokołowski X aw :O b: zK alisza nr 601.

H 'y jech a li: Arnold Jao Ob: do Bogusławie; Bogatko Zyg: Major 
do Grodna; L ew y H irszD r do Odessy; Hadow Pułko: do C hełm a.—  
Poniatow ski dym: Sztabs-Kapi: do Useiługa; X żę Suw arow  Arkad: 
K ornet do M iędzyrzeca.—  Buczyński Ant: Ob: do Bogusławie; Ce­
liński Lud: Ob: do Paprotni; Rychterowje Lud: i Konst: Ob: do Smo­
ły  Bielawski Stan: Ob: do Białegostoku; Lemański Sztabs-Rotm : 
do Sokołowa; Rajski Em'1 Baron ;lo Szańca.

P rzy jecha li koleją żelazną  : A łtenhurg Jul: Kup: z Kistrina nr 
634; Kolio Tobiasz Kop: z Lipska nr 1809; Snegirew Rege: Koleg: 
z  W iednia.—  Becker Ju l:fabr: Broni z Drezna n r 392; Herman Adam 
A rt: Muz:, i Leenders Maur: A rt: Muz: z Bruxelli nr 1574.—  Dzię- 
g i e l e w s k i  Mazy: Rządca dńbr z Krakow a nr 1574; G rabow ski Mich: 
Kop: z Poznania n r 1895; P arto  wicz Otto P ryd : Kup: z Berlina.

tr y jtc tia li  koleją że la zn ą : tlardzicki Winc: Regestr: Koleg: do 
Częstoc owy; Wilkeo Alex: Oby: do N iem iec.—  Bałaszew  Ołga
Zona Podp: do Bruxelli; Jasiński Marcin handl: do K rakow a. F la-
tan  Alex: Kom: Kup: do Hamburga; Niklewicz Jan Kup: do K rakow a; 
Prądzynski JaB Oby: do Poznania.—  RottekenK lem: Urzęd: P rusk i 
do Minden; Snegirew Regest: Koleg: do W iednia.

dom iekifsm .
W domu dawniej Ossolińskich dziś W . Rocha Zaw adzkiego lNro 

■ » * n » L Ui lCy T łu m ac tie i> na dole w K aw iarni, można dostać 
.  i, ’ codne“  °d godziny 6ej w ieczńr, po kop: 2V a za

sztukę; za dobroź j doskonałość Pączkńw  gospodyni zakładu rę -  
1 sP0dziewa się, ze łaskaw a Publiczoość sam a'tc zalety  p rz y ­

wr °  | tl)J" ' ki WSIelkie Prz yj® “j«  *ię-—  Ju lja  K o s t  e c k a.

1 Do Składu H erbaty Chińskiej 1 ró żn y ch  T o w a ró w / 
Rossyjskich Jana G rydina  2go, na Nowym -S wiecie ^ 

r , „ -  w prost Jatck Rzeźniczycb, w  domu Frydrychsn Nro4 
kL251, nadszedł sw iezy tran sp o rt W I N O H R O N  A s tra - /  
ychanskieb; i HA W  J O R U  prasowanego.

maści siw ej, rasy  praw dziw ej arabskiej, 
P H K  k tó ry na w yścigach konnych w  P etersburgu o trzy- 

™a'  nagrodę, je s t  do sprzedania za rs. 400, pod N r 
.. 1582 Przy  u,i«y Jerozolimskiej. W iadomość u P o­

może -N0,W r0lr ® ;  ‘am ie mieszkającego; życzący obejrzeć go, 
się zgłosić kazdodzienuie od godz: 10 do 2ej po południu.

S4 do wypożyczenia na hipotekę Dńbr ziemskich w te- 
I H O ’ r i t° [ iU™ yi l :- S,W: G " b ' W ar,z : w  W arszaw ie położo- 

P° rs> ł ’500 wynoszące. W iadomość 
źua , n b,lz:sz?  J zadneS° wszakże pośrednictwa pow ziąść mo-

563/6 prey ulicymugiej’ wdora"
H O C X  na resorach stojąeycb, zfordeklem ; N aj- 

dyczanka na resorach leżących, na drążku, z for- 
deklem; Paetonik używ any, w  dobrym  stanie, są 
do sprzedania p rzy  ulicy Niecałej pod N r 61 i d .  

n Siodlarza.
W O R T O S ia jA lV  mahoniowy, świeżo w yrestau - 

row aoy, z aogielskiemi strunami i dobrem głosem 
o bu oktaw ach, je s t do sprzedania p rzy  ulicy T ła -

-  fabryce F o ^ I n ó w ' " 61̂  ^  W ° fiCyUiena lm

N o ^ l t W° d- V , y ja ,d " ’ d0 aaJ?cia P°d N r 2449- ““ rogu ulic 
mu:- P1? . ^ e*azBeJ w dńmu SSrńw  Galie, ~  ’ ”

Wiadomość

cała  OFICYNA obej

lewo.

w y n k S f " *  T l  K toby takow ą m iał do
Miodowej 'iNro 484. d° ° ukicrui C‘ lVe(lla & Y  "^Y

jfok,  „ ™ I ,TKA L iy i rS„ ! ; 80 0  1 1 ’5 0 0 ’ s * da “ m ieszczenia na 
r u f l y  pewną hipotekę D óbr tutejszej Gube: lub Domu w  W a r-v  r80. r urźyczki I,,b przej*cia
niczuei ' V' adon!o4c Pod lV  97« w  domu Liedkiego od ulicy G ra- 

° a 2m P '?trze> 1 rana do 9Vz, po południu od 3 do 6.

Dnia 29 G rudnia (10  Stycznia) r. 1854Żś, w 'Sali posiedzeń Magi-
8 tr 7tAD^;nr;i,.r, ? i Wy’ 8db?dd si? licytacje, na sprzedaż do rozbio- 
ra  ZABUDOW AŃ na posesjach iu plas, N r 2168 /9 , i t. p.

■ B A N K  P O L S K I .
Podaje do publicznej wiadomości, źe w  dniu 5/17 Stycznia r .b . 

o godz: 12 z rana , odbędzie się w  Biurze Zakładu W arzelni Soli 
w  Ciechocinku, głośna in minus licy tacja  od summy rs. 19,476 k. 
11 , na dostaw ę M aterjałńw  drzewnych budowlanych, dla Zakładu 
W arzeln i Soli w Ciechocinku, mianowicie z a ś : belek, bali, tę r-  
Clć i ła t ,  potrzebnych dobudow y nowej Łężui. P rzystępu jący  do 
licy tacji, złozyć winien na wadinm 1 /10  część w artości w szyst­
kich m aterja łńw , to je s t summę rs. 1947 k. 61, w gotowiźoie lub 
papierach publicznych kurs mających, k tóre uieutrzym ującem u się 
przy licy tacji, natychm iast zwrócone zostanie, otrzym ującem u zaś 
przybicie, na rachunek kaucji zatrzym ane będzie. K aucja w y m a­
ganą je s t w 1 /4  części zalicytow aoej dostaw y, D ostaw a w szy st­
kich w yżej wymienionych m aterja łńw  w  gatunkach dobrych, zdro­
w ych, bez skaz, dopełnioną być winna na plac budow y nowej le ­
żni (pomiędzy tęźniami dziś istniejącem i), co do belek do dnia 3 /15  
Lipca, zaś bale, tarcice i ła ty  do d .3 /1 3  W rześnia 1855 r . Bliższe 
w arunki dotyczące tej dostaw y przejrzane być mogą każdodzlennie 
w y jąw szy  duiśw iąteczne w  Biurze Naczelnika Kancellarji Banku 
Polskiego, w  W arszaw ie, i w  Biurze Naczelnika Zakładu W arzelni 
XT V  „Ci f hociDku- —  P rezes, Radca T ajny, J . Tym ow ski.
Naczelnik K ancellarji, Radca D w oru, Łubkow ski.

W arszaw ski A rły llery jsk i A rsenał Konstrukcyjny niniejszemza­
w iadam ia, ze w  d. 24 i 28 Stycznia (5 i 9 Lutego) r. 1855, odby­
w ać się będzie w domu pod N r 1778 a, p rzy  ulicy Śto Jerskiej l i ­
cy tac ja , na dostaw ę do tegoż A rsenału , DRZEW A dębowego, so­
snow ego, grabowego, brzozoweg:o, klonowego i lipowego. Do l i ­
cytacji przypuszczeni będą tylko zaopatrzeni w  św iadectw o W ła ­
dzy miejscowej z r .b .  na praw o przystąpienia do takow ej; o raz ma­
jący  odpowiednią kaucję, w yrńw nyw ającę  3ej części całkow itei 
summy zakontraktow euej t . j . r s .  135. L icytacja odbyw ać s ię b ę -  
due  od godz: 10 z rana do 12 w  południe, i po upływ ie tego czasu, 
nikt do takowej przypuszczonym uie będzie. P rzejrzenie  w arun ­
ków , w ykazu i bliższe objaśnienia, udzielane będą każdodzienńie 
\vyjąw szy dnie niedzielne i św iąteczne, w  Kancellarji A rsenału , od 
godziny 10 z rana do 2ej po południa.—  Dowńdzca W arszaw skie­
go A rty le ry jsk ieg o  A rsenału Konstrukcyjnego, Jeuerał-M a.for, 
(xarounoff 1. T łum acz A rsenału, Z im m er m ann.

W arszawsRi A rty lle ry jsk i A rsenał K onstrukcyjny ninierszem za­
w iadam iasz  d. 10/22 i 14/26 Stycznia r. 1855, odbyw ać się bedzie 
w  domu pod N r 1778<z, p rży  ulicy S to-Jerskiej, licy tacja, na do­

s ta w ę  rozm aitych M A TERJA ŁÓ W  podług wykazu N r 1 2  3 i 
4 ty , potrzebnych na rok 1855. Do licytacji przypuszczeni będą 
ty lk o , zaopatrzeni w  św iadectw o W ładzy miejscowej z r. 1855 na 
p raw o przystąpienia do takow ej, oraz m ający odpowiednią k au iję , 
w yrow nyW ającą trzeciej części całkow itej summy zakontrakto­
w anej, a mianowicie podług w ykazu N r 1, rs. 170, N r 2, rs. 505,

a ’ I n  ‘ IV,' 4 r s - 18> L i“y tac ja  odbyw ać się będzie od 
j.0  z. z ran a , do 12 w południe, i po upływ ie tego czasu, nikt 
do takow ej przypuszczonym nie będzie. Przejrzenie w arunków , 
w zorów , w ykazów  i bliższe objaśnienia, udzielane będą każdo- 

zienuie, w yjąw szy  duie niedzielne i św iąteczne, w K ancellarji
A rsenału , od godziny lOej z rana do 2 ej z południa. —  Dowńdzca 
W arszaw skiego A rty le ry jsk ieg o  A rsenału Konstrukcyjnego, Je -  
uera ł-M ajo r, G a rb u n o ffl.  T łum acz Arsenału, Z im ,nerm ann

1  t F ^ s i y  jeden z pierwszych Zakładów 
^ B a w a rs k ie g o  przy  ulicy Miodowej, w domu W . S tan isław a ' 
m Lesser, j e s t  do oddania w  A d i n i n i s t r ą ę j ę  P ra g n ą c y / 

takow y, zgłosić się zechcą do K a n t o r u  B row aru Ha-y

f  N r lS ń ą *’ a C‘,iele. v ł  K' aWe’ Pr: y Ulicy Kroehmaluej pod/%  gdzie o bliższych warunkach dowiedzieć się mogą '

Dnia 4 b. m. na K rak.-Przedni:, około domu Rezlera, o godz: le i  
zna eziony został * E « A R E H ; za udowodnieniem Z w ro te m

S T A J N I A  na 5 k9„i i W O Z O W N I A  na 4 ry  powo-

nod N  tQ0 WWaJf 1  kaŹdym czasil‘> V™Y «Ucy K rak.-Przedm : pod N r 390. Wiadomość tamże, ua lm  piętrze od f ro n tu .
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Rejent K a n c e la r ji O kręgów  Stanisławowskiego i Sienni­
ckiego.— W iadomo czyni, iz na żądanie opieki nieletniej Sukce- 
sorki Zofji Jaczew skiej, stosownie do ucbw ały Rady familijnej 
i  z moey upoważnienia Praesidii T rybunału  Cywilnego W arsz a ­
wskiego, odbyw ać się będzie w  dniu 5 (17) Stycznia 185S r., 
i dni następnych zaw sze o godzinie lOej z rana, sprzedaż przez 
publiczną licy tację  ruchomości po ś. p. Karolu Jaczew skim , b. 
Dziedzicu Dóbr Ossowno pozostałych, a  m ianow icie: Naczyń 
sto łow ych  p laterow anych, Szkła, Bielizny sto łow ej, Bielizny 
m ęzkiej, G arderoby, F u tra  z niedźwiedzi, Bibljoteki Mebli, ró - 
źnych Naczyń kuchennych i stołow ych, o raz spiźaroianyeh i in­
nych przedmiotów, a to we W si Ossowno w  O kręgu S tan isła­
w ow skim , o w iorst 21 od Miasta Pow iatow ego Mińska, a o w iorst 
10 od Miasta Kałuszyna położonej.— W  Mińsku, dnia 8 (20) G ru ­
dnia 1854 ro l <’ —  F r. R u g ie w ic z .

N a samym w j i  't ie  do m. S o ch a czew a ,  jadąc od ,W arszaw y, na 
drodze bi(ęj, stoją m ury po zgorzałej przed dworna^ la ty  A usterji 
Witkowską ;.wanej. Gdy budynek ten obszerny z dużym zajazdem, 
ma być te raz  oabudowanym , mógłby przeto w  inny sposób i na 
inne niż dotąd przeznaczenie, być urządzony, jako to : np. na 
FABBYHĘ Ś W I E C  stearynow ych i łojow ych, o a P I K -  
HAHNH'f, na BBOWAR, albo inny Z akład.—  F ab ry k an t 
lub procederent jakiegokolwiek rodzaju, chcący porozumieć się hli- 
żej, zgłosić się może za Żelazną Bramę, przy samym Saskim Ogro­
dzie, pod N r 413 lit: E , w  bramie na lew o, trzy  schodki, do S ta­
n isław a Karpińskiego.

W F abryce Kozienickiej, nowo-zaprowadzone są MACHINY, 
gdzie przyjm uje się wszelkie Obstalunki BLACHY miedzianej, że­
laznej, GW OŹDZI machinowych różnych rozm iarów . W  tejże F a ­
bryce , dostać można ŻELAZA na różne Gospodarskie potrzeby; 
w szystk ie te w yroby  są w  najlepszym gatunku, i po cenie um iar­
kow anej, o czem szanowną Publiczność zaw iadam ia się.

Niżej podpisany, fabrykan t w yrobów  W o j­
skowych w  W arszaw ie pod Nr 437 przy u licy ’' 
K rakow :-Przedm: zam ieszkały, zawiadamia# 
JJW W . i W W . Prezydentów  i B urm istrzów / 
miast w K rólestw ie Polskiem, iż otrzym a-1 
w szy znaczny transport K Ą S E K  filcowycba 
lakierow anych formiennych, z najlepszych f a - , 
b ry k  rossyjskicb, i przysposobiw szy zacznyą 

kzapasBR Ą ZÓ W  z uajlepszem wyzłoceniem, z herbam i w szy -/
? stkich Gubernij, mam zaszczyt z takow em i polecić się JJW  W .j 
bi W W . Panom, k tó re  naw et za adresem  do podpisanegouczy-(j 

nionym, takow e pocztą lub okazją nieomieszkam do miejsca , 
^w łaściw ego dostaw ić; taka  Kaśka kosztow ać będzie zpndeł-jj 
i kiem skórzanym rs. 12, zaś z pudełkiem drewnianym  rs. 11; i  
'nadm ieniam , jeżeli Panow ie życzyć sobie będą, proszę o p rz y -1 
ksłanie m iary W ielkości G łow y, ja  zaś sta rać  się będę pier-(j 
.w s z ą  pocztą odsyłać; za akuratoosc i trw ało ść  zaręczam. . 
/W ilhelm  Vorbrot. ’

W arszaw ski A rty llery jski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za­
w iadam ia, iż w dniu 17/29 Stycznia i 20 Stycznia (1 Lutego) r .b . ,  
odbywać się będzie w  domu pod N r 1778 przy u licy  Sto Jerskiej, 
licytacja, na dostaw ę dla 2ch transportów  oddzieluie uform ow a­
nego N r 2 A rsenału , LINY miary rossyjskiej sążni 4842. Do licy­
tacji przypuszczeni będą tylko zaopatrzeni w  św iadectw o W ładzy  
miejscowej * r . b. na praw o przystąpienia do takow ej, oraz ma­
jący odpowiednią kaucję, w yrów nyw ającą  trzeciej części ca ł­
kow itej summy zakontraktow anej t . j .  rs. 182. L icytacja odby­
w ać się będzie od godziny 10 z rana do 12 w  południe, i po 
upływ ie tego czaso, nikt do takow ej przypuszczonym nie bę­
dzie. Przejrzenie w arunków , w zorów , w ykazu i bliższe obja­
śnienia, udzielane będą każdodziennie, w yjąw szy  dnie niedzielne 
i św iąteczne, w  Kaoceliarji A rsenału, od godziny 10 z rana do2ej 
po południu.—  Dowódzca W arszaw skiego A rty llery jsk iego  A r­
senału Konstrukcyjnego, Jenerał-M ajor, Garbunoff 1. Tłum acz
A rsenału, Zimmermann.

W arszaw ski A rtylleryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za­
w iadam ia, iż w d. 10/22  i 14/26 Stycznia 1855 r., odbywać się

będzie pod N r 1778 a przy ulicy Ś to-Jerskiej, licytacja, na dosta­
w ę 9 ,000 czetw ierti W Ę G L I drzew nych. Do licytacji przypu­
szczeni będą tylko zaopatrzeni w  św iadectw o W ładzy  miejsco­
w ej z r. 1855 n a p ra w o  przystąpienia do takow ej, o raz m ający 
odpowiednią kaucję, w yrów nyw ającą  trzeciej części całkow itej 
summy zakontraktow anej t . j .  2250 rs. L icytacja odbyw ać się bę­
dzie od godz: 10 z rana do 12 w  południe, i po upływ ie tego cza­
su , nikt do takow ej przypuszczonym nie będzie. Przejrzenie w a­
runków , w zoru i bliższe objaśnienia, udzielane będą każdodziennie, 
w y jąw szy  dnie niedzielne i św iąteczne w  K ancellarji A rsenału, od 
godz: 10 z rana do 2ej po południu. —  D owódzca W arszaw skiego 
A rty llery jskiego A rsenału Konstrukcyjnego, Jenerał-M ajor, Gar­
bunoff 1. Tłum acz A rsenału, Zimmermann.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, że d. 4 /16  Stycznia r . b. o godz: 10 z r a ­

na, w Biurze Zakładów  Młyna Parow ego i przed delegowanym  
Banku, odbędzie się licy tacja  głośna in plus, na sprzedaż DO­
MU frontowego posessji Numero 2960, do tery torjum  Młyna 
należącego i przeznaczonego do rozebrania. Szacunek tej Nierucho­
mości ustanaw ia się do licy tacji na rs. 191 k. 76, vadjuoina rs. 50. 
Bliższe w arunki sprzedaży mogą być przejrzane w  godzinach służ­
bow ych w Biurze Zakładów  M łyoa Parow ego i w W ydziale P rze­
m ysłu w  Banku Polskim .—  P rezes, Radca T ajny , J. Tymowski. 
Naczelnik K ancellarji, Radca D w oru, Łubkowski.

FOBTEPJAN m ahoniowy, używ any, z do­
brym  głosem i w  najlepszym stanie; oraz PŁASZCZ 
nowy, Szopowy, do sprzedania w  każdym czasie, 
za przystępną cenę. W iadomość przy uliey E lekto­

ralnej pod N r 761 , w  dziedzińcu, w  W arsztacie Stolarskim.

i W  Składzie Drzewa nad W is łą  przy ulicy Tam ka pod N rS  
)<2829/so, można nabyć na Sążnie D R Z E W A  Sosnow ego^ 
"suchego. Chcąc przyjść Publiczności w  pomoc ze rznięciem  ta - 5  
akowego, przysposobiłem sążnie trojakiego ro d za ju , m ającejs 
jizczapy długie “/ .  łok:, 1 ł . i 1 %  ł. C e n a  je s t sta ła  i umiarko-j|j 
nwaoa, a odstaw a będzie dopełnioną jak  najspieszniej; przy ode-Sg 
ostaniu będzie dołączona k a r tk a , z oznaczeniem ilości szczapeę 
gw  zakupionym sążniu znajdujących s ię .—  Liedtke. r*

PUDLE młode, czystej rasy  i pięknego gatun­
ku, białe , bez żadnej odmiany, są do sprzedania podku, m ałe, bez żadnej odmiany, są do sprzedania pod 
N r 2678 a ,  w  domu W . Bednarskiego, p rzy  uli: Be­

dnarskiej, na 2m piętrze od frontu, drzw i na lewo.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w południe ciepła 1.
Oziś rano wysokość wody na Widie stop 5 cali 9.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Mularz. Mina.
TEA TR W IELKI. Ju tro , Rigoletto.

Stosownie do żądania Szaoo: Publiczności, z dniem 1 b. m.n 
(potworzoną została C U K I E K N 1 I A  przy  ulicy M arszałko-f 
*»wskiej pod N r 1376, i druga przy rogu ulicy Królewskiej i j  
(ijKrakowskiego-Przedmieścia pod Nr 412 a ,  gdzie p rzy  rychłej^ 
((.usłudze, dostać można wszelkich Napojów zimnych i g o rących ,! 
rfo raz  CIAST^ dobrze urządzonych i wypieczonych, niemniejz 
^ P ^ C Z H O H  w ybornych; o czem mając zaszczyt Szano:* 
(^Publiczność zawiadomić, polecam się łaskaw ej pamięci i w zglę-| 
Ijdom . Jaijusz Faj. S

Mam zaszczyt donieść szaoo: Publiczności, iz z dniem/ 
^jutrzejszym  obejmuję 56AKŁAR M W A BAWAR- si 
^ B K I E K O ,  z F abryk i A. Lentzkiego, przy ulicy E lek tn -|j 
tra lo e j Nro 795; gdzie p r z y , rychłej usłudze, dostać b ęd z ie I  
/można wszelkich ŚNIADAŃ i PRZEKĄSEK smacznie przy-B  
^rządzonych.—  Tamże ustaw iony będzie nowy i re g u la ru y J  
.BILLAHB.—  Staraniem  mojem będzie, zasłużyć sobieT 
"na łaskaw e względy szanownych Gości. W .Kinzel. '

W  D rukarni K urjera  W arsz :.— Wolno drukow ać. W arszaw a d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 185V»r. Cenzor, F . SobieszczaAski.


